
Secret Performance. Sophie Thun
Na wystawie prezentowane są zdjęcia wykonane przez Sophie Thun i wybrane prace z kolekcji Muzeum Sztuki w Łodzi. Artystka analizuje fotografię na różne sposoby:
· jako opis rzeczywistości
· przedstawienie przestrzenność przedmiotu
· [bookmark: _GoBack]jako proces, w którym w ciemni fotograficznej wytwarzany jest nowy obraz. 
Sophie Thun na fotografiach pokazuje miejsca ukryte i niedostępne dla większości odwiedzających. W wielkoformatowe czarno-białe odbitki złożone z licznych powtórzeń włącza wykonane wcześniej zdjęcia oraz fragmenty prac innych artystek i artystów, a także elementy otoczenia. Artystka korzysta z fotografii analogowej i pracuje w ciemni fotograficznej. To w ciemni naświetla papier, przycina kadry oraz aranżuje zdjęcia od nowa, aby naświetlić je ponownie. Porównuje własne pomysły z pracami innych fotografów. Analizuje jak przekroczyć ograniczenia tradycyjnej fotografii.
Część pierwsza wystawy
Pierwsza część wystawy skupiona jest wokół zagadnienia przestrzeni. Punktem wyjścia dla Thun są zdjęcia Mikołaja Smoczyńskiego z cyklu Secret Performance (1983–1993). Dokumentują one m.in. ruch światła padającego na posadzkę pracowni oraz proces wysychania kałuży. Smoczyński i Thun sprawdzają w swoich pracach w jaki sposób obecność fotografa wpływa na zapis przestrzeni. 
Część druga wystawy
Kolejny rozdział wystawy dotyka zagadnień związanych z fotografią eksperymentalną. Prace artystki nawiązują do dzieł m.in. Franciszki i Stefana Themersonów, Karola Hillera i Daniela Spoerriego. Twórcy Ci zajmowali się awangardowym eksperymentem, łączyli różnorodne techniki. Podobne podejście można zauważyć w pracach Sophie Thun. Artystka stara się stworzyć nowe możliwości fotografii analogowej. Proponuje awangardowy montaż, łączy fotografię z performansem lub instalacją.
Do swoich fotografii Thun przenosi przedmioty z własnego mieszkania. Kładzie je na naświetlanym papierze, zatrzymując w niezmienionej formie – i powiela. Uwiecznia czas, tak jak Daniel Spoerri utrwalił kolację z przyjaciółmi, gdy oni już wyszli. 
Część trzecia wystawy
Ostatnia część wystawy skupia się na zagadnieniach opieki, troski. Na zdjęciach Thun uwieczniane są dzieła i archiwa innych artystek i artystów. Na wystawie znalazła się dokumentacja twórczości łotewskiej artystki Zenty Dzividzinskiej oraz niemieckiego twórcy – Ulaya. W twórczości obydwu artystów Sophie Thun zauważyła bliskie jej samej elementy, np. użycie autoportretu. 
Na wystawie znalazły się także prace w innych technikach niż fotograficzne, które stanowią odniesienie do podstawowych elementów fotografii, takich jak światło, czas czy przestrzeń. 


